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w eksped. m iesięcznie 1,50 zł z od ­
noszeniem przez pocztą 20 gr

w ypadkneh nieprzew idzianych, przy w strzy-NMLKJIHGFEDCBA 
idsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerw aniu ko- 

■••ikaefl. otrzym ujący nie m a prawa  Żądt2 pozaterm i-

Środa-Dumiceii i Eutr. 
Czwartek Stanisława bisk 
Piątek Grzegorz Ner.

Wąbrzeźno, czwartek 8 maja 1930 r.

m anin przei

- • Za ogłosz. pobiera się od w iersza^  
vJ^4O SZeH 18i • m m . (7  łam .) 10 gr, za reklam y na  
atr. 3-łam . w  w iadom ościach potocznych  30  gr na pierw ­
szej str. 50 gr. R abatu udziela się przy częstem  ogła- 
szaniu. -G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
w a 23. R edakcja i adm inistracja ul. M ickiew icza 11 
Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252,

Dziś wschód słońca 4,24 zachód 7 30
Jutro „ « 4,22 „ 7,32
Pojut. „ „ 4,20 „ 7,34
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Odpowiedź Niemiec na protest Polski w sprawie ceł
nie zmieniła stanowiska rządu polskiego w tej

kwestji.
W arszawa, 7. 5. W  spraw ie odpow iedzi rzą­

du niem ieckiego, w ręczonej rządow i polskiem u na  
protest, złożony przez posła polskiego w Berlinie 
p K nolla, przeciw ko podw yższeniu ceł agrarnych 
przez N iem cy, zainteresowane czynniki polskie na­

dal utrzym ują zajęte ipoprzednio stanow isko, że 
w prow adzenie w życie tych ceł jest pow ażnem  
naruszeniem rów now agi gospodarczej pom iędzy  
N iem cam i a Polską ze znaczną szkodą dla ekspor­

tu  polskiego.

Kutiepow w Polsce!
Brednie b, prem jera litewskiego W aldem arasa.

K raków , 7, 5. Sensacją dnia jest ogłoszenie 
w prasie „wywiadu" Waldemarasa który oświad­
czył m, in. że wojna między Polsiką i Rosją sowiec­
ką jest tylko ikweistją czasu. Wszystkie zewnętrz­
ne oznaki przemawiają za tern, że wybuchnie ona 
na wiosnę, albo w jesieni (!!) Kampanja jest prowa­
dzona przeciwko Rosji sowieckiej w Europie ma 
na celu wywołanie wojny między Polską i Rosją,

Pochwycenie Kutjepowa jest inscenizacją i zda 
niem Waldemarasa, Kutjepow znajduje się w Pol­
sce,

Zamach na poselstwo sowiedkie w Warszawie 
jest tern samem co strzały w Serajewie, Od chwili 
wybuchu wojny światowej nie było tak niebezpiecz 
nego momentu, jak obecnie.

G ustaw  Flaubert

największy francuski prozaik 19 wieku, zmarł 
w dniu 7 maja 1880 r.

Dziesięciolecie parlamentu łotewskiego.
Marszałek Sejmu p. Daszyński otrzymał od 

prezydenta Sejmu łotewskiego następującą depe­
szę:

Ryga, 3 maja 1930.
Marszałek Sejmu Daszyński

w Warszawie.

Mam zaszczyt prosić Pana Marszałka o przy­
jęcie moich szczerych podziękowań za miłą Pań­
ską depeszę z okazji dziesięciolecia parlamentu  
łotewskiego, oraz moich najlepszych gratulacji i 
życzeń z okazji obchodu Konstytucji 3 maja.

Dr. Paweł Kalnius
Prezydent Sejmu łotewskiego.

Sprawa „arcybiskupa" Kowalskiego.
Sprawa o czyny niemoralne „arcybiskupa" 

maijawićkiego Kowalskiego uzyskała termin w  
Sądzie Najwyższym.

Sąd Najwyższy w składzie: przewodniczący p. 
sędzia Bonisławski, sędziowie pp. Kuczyński i Sy- 
romiatników, rozważać będzie w dniu 11 czerwca 
r b,, skargę kasacyjną obrońców' oskarżonego.

Obrońcy proszą o uchylenie wyroku, skazują.- 
cego Kowalskiego na 4 lata więzienia. Karę tę

zmniejszono na mocy amnestji do 2 lat i 8 mie­
sięcy.

Imieniem urzędu oskarżenia publicznego skła­
dać wnioski będzie p. prokurator sądu najwyższe­
go Czerwiński.

Kowalskiego pozostawiono na wolności za 
kaucją 1,000 zł. do czasu rozstrzygnięcia losów 
kasacji przez Sąd Najwyższy. ,

Dwa tysiące samobójstw rocznie.
Posępną statystykę wielkomiejską podała pra­

sa stołeczna. Oto w roku ubiegłym liczba zama­
chów samobójczych-w Warszawie przekroczyła 
liczbę 2,000!

Według zestawienia zakładu medycyny sądo­
wej największa ich ilość przypada na otrucie, przy-

czem najbardziej używaną w tych razach trucizną 
jest ług. Następnie kolejno idą: postrzały, skoki 
z wysokości, powieszenia itd. W jednym wypadku 
stwierdzono śmierć samobójczą przez samospale- 
nie. .

Posępna statystyka.
Urząd zdrowia publicznego w Sowietach prze- 

prowadził ostatnio rejestrację umysłowo chorych 
w Moskwie.

Obliczenia doprowadziły do niezwykłe charak­
terystycznych wyników. Okazało się, że w stolicy 
Sowietów mieszka zgórą 6 tysięcy warjatów, z 
czego tylko około 2 tysiące przebywa w szpitalach 
reszta zaś znajduje się na wolności. Jak stwierdzo­

no, w jednym tylko roku 1929 dostało pomiesza­
nia zmysłów w Moskwie 864 osoby,

Warjaci moskiewscy rekrutują się głównie ze 
sfery nowej inteligencji sowieckiej. Choroba ich 
wynikła na tle przeciążenia pracą umysłową w  
biurach państwowych skutkiem niedostatecznego 
odżywiania.

----- o-----

Wszechsłowiański zlot Sokoli.
WARSZAWA, 7. 5. W dn. 28 czerwca r. b. od- łów słowian. Na zjazd wyjeżdża także delegacja 

będzie się w Belgradzie wszechsłowiański zlot so- polskich sokołów w liczbie 400 osób, która wyje- 
koli, w którym weźmie udział około 100.000 soko- dzie do Belgradu 24 czerwca.

Straszliwe świętokradztwo.
W nocy z 28 na 29 ub, m. nieznani sprawcy 

dostali się przez okno do kościoła parafjalnego 
w Gilowicach (pow. Żywiec), gdzie, rozbiwszy ta­
bernakulum, skradli puszkę z komunikantami i re- 
positcrium z hostją świętą. Hostję zastawili na 
wielkim ołtarzu, komunikanty zaś wysypali na 
daszku kościelnym.

Straszne to świętokradztwo jest znów jednym  
z objawów deprawacji obyczajów. Zbrodni tej nie 
dopuszczono się bowiem celem uzyskania warto­
ściowego łupu, ale by dokonać profanacji rzeczy 
najświętszej.

Pomimo energicznych poszukiwań, nawet przy 
pomocy psa policyjnego, na ślady zbrodniarzy do 
tego czasu nie natrafiono.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
— Onegdaj spaliło się trzy czwarte miasteczka 

Kobylniki, Bez dachu pozostało 800 ludzi.
— Międzynarodowe Targi w Poznaniu zostały 

zamknięte.
— Obiega pogłoska, że rada zdrowia ma za­

miar wystąpić z wnioskiem o wskrzeszenie mini­
sterstwa zdrowia.

— Ministerstwo skańbu obniżyło procent od 
podatków mieszkaniowych z 24 na 18 proc, na 
rok.

— Znowu obiegają pogłoski o zmianach, jakie 
nastąpić mają w rządzie.

— Nowy ambasador amerykański w Polsce p. 
Willys przyjeżdża do Polski 14 bm.

— W Suran aresztowano Ghandiego i wywie- 
ziońo go samochodem do Jaroda.

— Wskutek długotrwałej suszy, w wielu miej- 
scowościaoch Stanów Zjednoczonych wybuchły w  
lasach olbrzymie pożary. Straty wynoszą przeszło 
20 miljonów dolarów.

—  Nad Japonją panowała straszna burza. Licz­
ba wyłowionych ofiar burzy wzrosła ostatnio do 
300. Straty wyrządzone przez burzę wynoszą prze­
szło 10 miljonów jenów.

— Rząd angielski wysłał do Indyj 5000 wojska 
celem odparcia akcji, skierowanej przeciw rucho­
wi antyangielskiemu.

— W Bombaju wybuchł generalny strajik prze­
ciw Anglikom.

—  Onegdaj zmarł w Poznaniu zasłużony kapłan 
ks. prałat Wacław Meyer, protboszcz parafji św. 
Marcina.

— Nowe liczniki samochodowe, jakie pojawiły 
się w Warszawie, wydają pokwitowania.
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w  W ojew ództw ie Pom orskiem
w  m i e s ą c u  m a j u  1 9 3 0  r .

7  m a j a  1 9 3 0  r .

L u b a w a ,  koński, bydlęcy.
S t a r o g a r d ,  buhaje rozpłodow e.

8  m a j a  1 9 3 0  r .

N o w a c e r k i e w ,  pow . Starogard: koński, bydlęcy, kram ar­
ski.
N o w e  G r o d z i c z n o ,  pow . L ubaw a: koński bydlęcy. 
T o r u ń ,  koński, bydlęcy.

1 2  m a j a  1 9 3 0  r ,  
K r o k o w o ,  pow . M orski: kram arski. 
L u z i n o ,  pow . M orski: koński, bydlęcy, kram arski.

1 3  m a j a  1 9 3 0  r .

B r u s y ,  pow . C hojnice.- koński, bydlęcy, św iński. 
D ą b r o w a ,  pow .C hełm no.- koński, bydlęcy, św iński. 
J a b ł o n o w o ,  pow . B rodnica.- koński, bydlęcy, kram arski. 
P o g ó d k i ,  pow . K ościerzyna.-koński, b , dlęcy, kram arski, 
św iński.

R u m j a ,  pow . M orski.- koński, bydlęcy, kram arski. 
S i e r a k o w i c e ,  pow . K artuzy: koński, bydlęcy, kram arski.

1 4  m a j a  1 9 3 0  r .

C h e ł m n o ,  koński, bydlęcy
K a r t u z y ,  koński, bydlęcy..
K o n a r z y n y ,  pow . C hojnice; koński, bydlęcy, kram arski. 
N o w e m i a s t o ,  pow . L ubaw a; koński, bydlęcy.

1 5  m a j a  1 9 3 0  r .

K a m i e ń ,  pow . Sępólno; koński, bydlęcy.
W i e l e ,  pow. C hojnice; koński, bydlęcy, kram arski.

1 6  m a j a  1 9 3 0  r .

G r u d z i ą d z ,  koński, bydlęcy.

2 0  m a j a  1 9 3 0  r .

J a b ł o n o w o  Z a m e k ,  pow . B rodnica: koński, bydlęcy. 
K o ś c i e r z y n a ,  koński, bydlęcy, kram arski.
S w o r n e g a ć ,  pow . C hojnice: koński, bydlęcy, kram arski. 
W i ę c b o r k ,  pow . Sępólno: koński bydlęcy

2 1  m a j a  1 9 3 0  r .

C e k c y n ,  pow . T uchola; koński, bydlęcy, 
G ó r z n o ,  pow  B rodnica: koński, bydlęcy, św iński.
K u r z ę t n i k  pow . L ubaw a; koński, bydlęcy.
S t a r a  K i s z e w a ,  pow . K ościerzyna: koński, bydlęcy.

2 2  m a j a  1 9 3 0  r .

T o r u ń ,  koński, bydlęcy.

2 4  m a j a  1 9 3 0  r .

S z y m b a r k ,  pow . K artuzy; koński, bydlęcy.

2 6  m a j a  1 9 3 0  r .

G n i e w ,  koński, bydlęcy.

2 7  m a j a  1 9 3 0  r .

L e ś n o ,  pow . C hojnice.- końsk:, bydlęcy, kram arski.

Walne Zebranie P. T. R. 
w Wąbrzeźnie

K om unikujem y  uprzejm ie, że zgodnie z ustalo- 
nem  na  posiedzeniu  pp. prez, poz. w  dniu  30. 4, 30. 
rozkładem  Z ebrań Pow iatow ych, D oroczne W alne  
Z ebranie Pow iatow e PT R ., na które przyjedzie 
Prezes Z arządu G łów nego PT R , p, J, D onim irski, 
odbędzie się w  W ąbrzeźnie w  piątek dnia 16 m aja  
w  H otelu pod O rłem .

Porządek  dnia :

1) G odz. 10,30 rano: K onferencja Z arządu Po ­
w iatow ego PT R . z prezesam i K ółek R olniczych  
celem  ustalenia kandydatów  do Z arządu Pow iato­
w ego PT R .

2) G odz. 11 -ta: Z ebranie w yborcze w  składzie  
Prezesów  i delegatów  K ółek R olniczych dla doko ­
nania w yboru Z arządu Pow iatow ego PT R . (pre­
zesa, w iceprezesa i członków ).

3) G odz. 11.30: W alne Z ebranie Pow iatow e 
PT R .

Porządek  obrad:

a) Z agajenie.
b) O gólny pogląd na działalność PT R i stan  

gospodarczy w  pow iecie —  Prezes Z arządu Po ­
w iatow ego PT R .

c) Szczegółow e spraw ozdanie z czynności In ­
struktora i K ółek R olniczych —  ref. Instruktor 
Pow iat. PT R .

d) Przem ów ienie Prezesa Z arządu G łów nego p. 
D onim irskiego.

e) D yslkusja.
f) W olne w nioski.

D yrektor PT R .

Uroczystości w dniu 3 Maja 

w powiecie wąbrzeskim.

R y ń s k .

(O d naszego specjalnego spraw ozdaw cy).

W iosika nasza bardzo uroczyście obchodziła 
uroczystość ku czci 3 m aja.

R ano o godzinie 6-tej odegrana została pobud ­
ka przez członków  ochotniczej Straży Pożarnej w  
R yńsku.

Z biórka w szystk ich organizacyj i tow arzystw  
odbyła się w  Parku  o godzinie 9.30, skąd o godzinie  
10-tej w yruszono pochodem do K ościoła parafjal-

' „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I "  . . . . . . . . . .

nego. Szły  kolejno: orkiestra, P. W , i W , F. z L u ­
do  w ic, Straż Pożarna R yńsk, S, M . Ż , (cały od ­
dział żeński P. W .), dzieci szkolne z R yńska i L u ­
do  w ic, rady gm inne z L udo  w ic i R yńska z w ójto­
stw em  ryńskim  na czele.

W  kościele przy tłum nym udziale w iernych  
solenne nabożeństw o odpraw ił ks. prób, C hylarec­
ki, który też w ygłosił podniosłe kazanie.

Przed nabożeństw em odbyło się pośw ięcenie  
sztandaru dzieci szkolnych z L udow ic,

Straż honorow ą w  pełnem  uzbrojeniu w  koście­
le trzym ał oddział P, W . i W , F. z L udow ic pod  
kierow nictw em  kom endanta obw odow ego p, T eo ­
fila G rabow skiego.

N a zakończenie uroczystości kościelnej zaśpie­
w ano zw rotkę potężnego hym nu „B oże, coś Pol­
skę* ',

Z kościo ła udano się z pow rotem do parku, 
gdzie przem ów ił w ójt p. C hw iećko z L udow ic 
oraz p, N aw rocki, nauczyciel z R yńska. Stosow ne  
śpiew y w ykonały dzieci szkolne pod kierow nic­
tw em  p. naucz. R ym era, oraz w ypow iedziały  kilka  
deklam acyj, poczem odbyła się przed now o-po- 
św ięconym sztandarem  i w ładzam i gm innem i de ­
filada oddziałów P. W . i W . F. oraz organizacyj 
i stow arzyszeń pod kierow nictw em kom endanta  
p. G rabow skiego. D efilada w ypadła w spaniale.

Po południu .
W  parku odbył się koncert, uruządzony przez  

O chotniczą Straż Pożarną. W czasie koncertu  
przygotow ano cały szereg niespodzianek, jak koło  
szczęścia, strzelanie do tarczy , a m łodzież żeńska  
pod kierow nictw em  p. naucz. R ym era odśpiew ała  
cały szereg pięknych pieśni. D eklam acje dostoso­
w ane do chw ili w ygłosiły pp.: K ow alska, B udzy- 
nów na, O strow ska i R óżalska.

W esoła zabaw a taneczna w  sali p. Z adańskie- 
go, zakończyła uroczystość  ku czci w ielkiego  św ię ­
ta narodow ego  —  K onstytucji 3 M aja. (— )

L U D O W IC E .

R ów nież jak w innych w ioskach, tak i u nas, 
obchodzono św ięto 3 M aja bardzo uroczyście.

W ieczorem , po pośw ięceniu sztandaru szkol­
nego, odbyła się w  sżkole akadem ja ku czci K on­
sty tucji 3 M aja, N a program  akadem ji złożyły się 
deklam acje dzieci, śpiew y oraz przedstaw ienie  
teatralne, odegrane rów nież przez dzieci,

A kadem ja odbyła się staraniem  p. nauczyciela  
C zesław skiego, kierow nika szkoły . D odać m usim y, 
że p. C zesław ski, pom im o krótk iego pobytu w  na ­
szej w iosce, bardzo w iele dobrego zdziałał —  jak  
np. zapoczątkow ał składkę na sztandar szkolny. 
D zięki w ięc p. C z, szkoła uzyskała piękny sztan ­
dar. (— )

W  C Z Y ST O C H L E B IU .

Staraniem  prezesa K ółka R olniczego p. L udw i­
ka W iśniew skiego urządzono obchód na cześć  
3 M aja.

Po południu o godzinie 16-ej zebrały się przed  
szkołą dzieci szkolne pod kierow nictw em  p. na­
uczycielk i M arkow skiej oraz członkow ie K ółka  
R olniczego, skąd w yruszono z orkiestrą na czele  
na polankę leśną. C hw ilę w ym arszu do lasu dano  
znać dw om a w ystrzałam i z m oździerza, przygoto­
w anego bezin teresow nie przez tu tejszego m istrza  
kow alskiego.

N a polance zaśpiew ano zaraz po przybyciu  
zw rotkę pieśni „B oże, coś Polskę", dalej dzieci 
szkolne zadeklam ow ały stosow ne w ierszyki, pó- 
czem  prezes K ółka R olniczego p. W iśniew ski L u ­
dw ik w ygłosił odczyt o znaczeniu K onstytucji 
3 M aja 1791 r. N a zakończenie odczytu p. W . 
w zniósł okrzyk na cześć R zeczypospolitej Polskiej 
oraz odśpiew ano w spólnie „R otę“ .

N astępnie w  bardzo m iłym  nastro ju odbyła się 
zabaw a w spólna, a w ieczorem  zabaw a taneczna w  
sali p. B łondka.

B ardzo nam przykro , że obecni w lesie m ło­
dzieńcy  z C zystochlebia, a naw et pew ni obyw ate- • 
le z W ąbrzeźna, w  czasie odśpiew ania „R oty" nie- 
ty lko , że nie raczyli pow stać z m iejsc, ale nie zdję­
li naw et nakrycia  z głow y i grali w  karty . N apraw ­
dę, kiedy nareszcie nauczą się pew ne jednostk i 
uszanow ać drogich nam  pieśni??! (— )

Zebranie Inwalidów.
Jak już donosiliśm y, ubiegłej niedzieli odbyło  

się m iesięczne zebranie Z w iązku Inw alidów W o­
jennych R zeczypospolitej Polskiej, K oło W ąbrzeź­
no. Z ebraniu przew odniczył prezes K oła p. G ulda  
L udw ik, sekretarzow ał p. O rzechow ski W alerjan .

O becny zarząd stara się i czyni w szelkie w y ­
siłk i, by K oło Inw alidów  postaw ić na należytym  
poziom ie, czego dow odem  jest praca K oła, o któ ­
rej to pracy om ów im y szczegółow o.

N a zebraniu obecnych było przeszło 40 człon­
ków i kilku gości, w tern prezes w ojew ódzki p. 
D ąbrow ski z T orunia i przedstaw iciel redakcji 
„G łosu W ąbrzeskiego",

Po zagajeniu i pow itaniu gości, oraz przeczy ­
tan iu porządku obrad zebrania, nastąpiły kom uni­
katy Z arządu. W  kom unikatach tych zarząd po-

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  N r .  5 3  

daje sw ym członkom najw ażniejsze w iadom ości,  
dotyczące w szystk ich członków -inw alidów .

Spraw a G óry Z am kow ej w yw ołała dłuższą dy ­
skusję, w  której zabierali głos praw ie w szyscy o- 
becni.

Z w iązek Inw alidów buduje przy G órze Z am ­
kow ej łazienki, skocznię i kiosk restauracyjny. 
K oszt budow y tych budynków  w ynosi 5000 zł, P. 
B etlejew ski junior zapłaci 1500 zło tych ty tułem  
dzierżaw y za kiosk , dalej subw encja 400 zło tych 
od Starostw a K rajow ego w T oruniu . Potrzeba  
w ięc jeszcze przeszło 3000 zło tych, które zam ie­
rza uzyskać się drogą pożyczki.

K ontrakt zaw arty z M agistratem w spraw ie 
dzierżaw y placu pod łazienki jest dość korzystny , 
pom im o, że M agistrat zaw sze nie okazyw ał sw ej 
„szczodrobliw ej" ręki dla Inw alidów w ojennych.

O tw arcie łazienek nastąpi praw dopodobnie w  
dniu 18 m aja rb . po południu w  obecności przed ­
staw icieli w ładz tak zw iązkow ych, jak i pow iato­
w ych i m iejskich .

N astępnie w ybrano K om isję, składającą się z 
trzech  osób: pp. A ugustynie  w ieża, R adzim ińskiego  
i W aszew skiej M arji, K om isja ta zajm ie się spra­
w am i dozorczyń i dozorców  przy łazienkach.

Po om ów ieniu tych spraw , prezes w ojew ódzki 
p. D ąbrow ski w  sw ym dłuższym referacie w ska­
zał na doniosłość now ej ustaw y  inw alidzkiej. M ów ­
cę, po zakończeniu  jego referatu , obdarzono hucz­
nym i oklaskam i.

W  w olnych głosach poruszano różne spraw y, 
dotyczące inw alidów , w dów  i siero t, a także om a­
w iano dość szeroko działalność „L egji Inw alidów  
W ojsk Polskich", która to L egja sw oim i postęp­
kam i nieraz za daleko się posuw a. D ow odem  tego  
jest list L egji Inw .'W . P. kom p. K ow alew o, który  
pisany w języku niem ieckim do pp. Schreiber. 
L ist ten podajem y bez jak ichkolw iek dopisków , 
przetłum aczony przez redakcję Inw alidy , która  
list ten podała.

Szanow ni Państw o Schreter!

B ardzo nam przykro , że długu naszego nie  
m ogliśm y uiścić, W rzeczyw istości spraw a  

, przedstaw ia się w  ten sposób, czem u dziw ić się  
nie należy . M am y około 40 członków , który  
każdy jest obow iązany płacić sw oje m iesięczne  
składki, jednakow oż z pow odu braku pracy, 
składek tych nie opłacają.

M y m am y także pieniądze otrzym ać, a nie  
m ożem y ich w yegzekw ow ać, prosim y przeto o  
cierp liw ość i poczynim y w szystko, aby W am  
dług uregulow ać. Jednak m usi przejść jeszcze  
pew ien okres czasu , a potem postaram y się  
m ożliw em i siłam i z zobow iązań  naszych się w y ­
w iązać.

W ysłaliśm y do W arszaw y w niosek o przy ­
znanie nam  hurtow ni ty toniow ej, skąd doniesio­

no nam , że na to liczyć m ożem y  nape.w no.

M yśm y odpisali, że na w arunki zgadzam y  
się, a jeżeliby to W am  konw enjow ało , to m ogli­
byśm y w porozum ieniu , gdybyście m ieli odpo ­
w iedni m ajątek , cały tow ar u W as złożyć, gdyż  
tow ar m oże otrzym ać trzech  pew nych  ludzi, któ ­
rzy  m uszą złożyć odpow iednią gw arancję, U  nas  
byłoby odpow iednie pom ieszczenie na przecho ­
w anie tego tow aru .

Proszę W as jeszcze raz o spokój, a m y na ­
sze spraw y załatw im y i będziem y W am w dzię­
czni.

Z w ysokiem pow ażaniem  

Sekretarz (— ) K iliński. Prezes (— ) Piórkow ski- 
(O w alna pieczęć)

L egja Inw alidów  W . P.
K om panja w  K ow alew ie.

K ow alew o, 6 lu tego 1930 r.

Postępek L egji Inw alidów  W . P. K ow alew o  na ­
leży potępić z całą stanow czością. N iech ci, któ ­
rzy list ten przeczytają, odsuną się z odrazą od  
tych, co w łasnej m ow y się w stydzą!

Po w yczerpaniu  porządku  obrad, prezes p, G ul­
da podziękow ał w szystk im  za przybycie i słow am i 
„C ześć" solw ow ał zebranie.

C IĄ G N IE N IE 21-tej L O T E R JI PA Ń STW O W E J.

W e w szystk ich kolekturach są już do naby ­
cia L osy L oterji Państw ow ej w  cenie zt 10.—  za  
ćw iartkę losu . C iągnięcie w klasie I-szej w dniu  
17 i 19 m aja.

W obec w ielkich szans w ygrania (co drugi los  
w ygryw a!) doradzam y C zyteln ikom  kupno  losu  L o ­
terji Państw ow ej i życzym y szczęścia w  grze.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
T E A T R L U D O W Y W  K O W A L E W IE !

W ąbrzeski T eatr L udow y urządza w K ow ale­
w ie w  niedzielę, dnia 11 bm . przedstaw ienie pod  
ty tu łem „C zar m unduru"! K ażdy pośpieszy na  
przedstaw ienie!
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WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
OPINJA PUBLICZNA WYDA SĄD SPRAW IE ­

DLIW Y.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z Golubia donoszą nam co następuje:

W  jednym  z poprzednich numerów „narodowe­

go 1 pisma „Gazety W ąbrzeskiej0 , operującej ha­

słami „Bóg i Ojczyzna1', wyczytałem sprawozda­

nie o „wiecu" B. B„ który miał rzekomo odbyć się 

w Golubiu.

Stwierdzić muszę, że żadnego wlecą B. B. nie 

urządziło, natomiast odbyło w ścisłem kółku  

(specjalnie zaproszonych) zebranie organizacyjne 

miejscowego Koła BB„ o czem nawet przebywa­

jący na sali przedstawiciel „Gazety W ąbrzeskiej" 

doskonale wiedział. A że przedstawiciel nie wie, 

cc „wlec", a co organizacyjne zebranie, to już 

winić nikogo nie można.

Sprawozdanie „Gazety W ąbrzeskiej" jest zu­

pełnie fałszywe, gdyż pismu temu, jak zresztą 

cajej klice innych osób, zależy, by ośmieszać tych 

ludzi, którzy „śmią" (!) należeć do BB. Dziwię się 

jeszcze, że „Gazeta W ąbrzeska" wynalazła jedy­

ny w swoim rodzaju sposób pisania artykułów, w  

których ludzi uczciwych porównuje się z odpły­

wami kanalizacji! Takiego chamskiego, wulgarne­

go artykułu nikt w żadnej gazecie jeszcze nie czy­

tał, aż dopiero w „Gazecie W ąbrzeskiej", podszy­

wającej się pod miano „katolicko-narodowej".

Naprawdę, że prawdziwy narodowiec odrzuci 

od siebie ze wstrętem to, co sieje niezgodę wśród 

obywateli polskich.

Tymczasem opinja ich osądzi, opinja zdrowa, 

nie zatruta, jadem nienawiści partyjnych!

O. K. L.

Kupujcie losy.

Przypominając o potrzebie nabycia losu, jesteś­

my tymi błogosławionymi posłańcami, którzy na­

ganiają i każą zwrócić uwagę na możliwość osią­

gnięcia fortuny, przynosimy szczęście, przynosimy  

dla wielu z was dobrobyt, radość życiową, jesteś­

my zwiastunami bliskiego szczęścia.

A teraz pozostawiamy Szanownym Czytelni­

kom do osądzenia, czy człowiek rozsądny, czło­

wiek dbający o swoje dobro, o dobro swoich bli­

skich, może pozostawić okazję tę na boku, czy 

wolno mu odejść od tej okazji, czy może ze spo- 

kojnem sumieniem nie brać udziału w loterji, po­

mimo że tylko tą drogą osiągnąć może swój cel 

życiowy?

Jesteśmy pewni i przekonani, że nikt z was 

nie może z całą stanowczością twierdzić, iż nie ma 

szczęścia, iż wobec tego nie warto spróbować gry  

na loterji, ł>o przepuszczenie tej okazji może za­

ważyć na szali każdego człowieka, bo akurat w  

tej chwili gdy nie bierze udziału w grze, popełnia  

nieprzebaczalny błąd, odpycha od siebie tę tak 

bliską okazję wzbogacenia się, bo któż może mieć 

pewność, iż właśnie nie na jego numer padnie jed­

na z głównych wygranych? A  tym właśnie, którzy 

próbują swego szczęścia, los bezwzglc^nie sprzyja, 

a sprzyja szczególnie w naszej kolekJmrze.

Co słychać w harcerstwie?

W iosna wszystkich budzi ze.snu zimowego, a 

tembardziej harcerzy i harcerki. Czują oni ją 

wszędzie —  w powietrzu, ziemi, w sercu i na nie­

bie. A wiadomo, harcerzowi wiele nie trzeba; byle 

słońca „kawałek" i znośna pogoda. —  a reszta to 

„furda"; bo harcerz —  to dziecko słońca i przy­

rody, by nie powiedzieć wręcz, że to „leśny czło- 

wiek". Zastępy i driiżyny źyją obecnie przeważ­

nie pod znakiem — obozowania. Dlatego chlubą 

drużynowych. Koła Przyjaciół Harc, i harcerzy  

jest dobrze zorganizowany i urządzony obóz.

Harcerstwo, mając w sobie żywotne pierwiast­

ki, coraz bardziej się rozrasta i potężnieje. Dlatego  

nie od rzeczy będzie wspomnieć o jego zewnętrz­

nych przejawach.

Ostatnio Zjazd W alny obradował nad rozbu­

dową Związku Harcerstwa Polskiego, a ostatnio, 

23 kwietnia, ponownie zebrany, powziął pewne 

definitywne uchwały w sprawie ugruntowania  

ideologji harcerskiej w starszem harcerstwie i w  

sprawie ujęcia wszechstronnych potrzeb młodzieży  

harcerskiej, które nakłada życie na nią. M iejmy 

nadzieję, że będzie to znowu krokiem naprzód w  

tej pracy żywotnej, jaką jest właśnie praca har­

cerska.

„Chytry lis“ .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 7 maja 1930 r.

—  Nabożeństwa majowe, W połowie XVIII w. 
w Rzymie O. M azzorali zapoczątkował ku czci 

Najświętszej M arji Panny nabożeństwo, odprawia­

ne w miesiącu maju. Najpierw w Kolegjum Rzym- 

skiem, potem w szkołach i różnych zgromadze-
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ńiach zakonnych, wreszcie po kościołach zaczęto 

je odprawiać. Papież Pius VII w r. 1814 rozpo­

wszechnił to nabożeństwo na cały świat katolicki.

W Polsce, gdzie cześć dla M arji jest tak po­

wszechna, od wielu już lat majowe nabożeństwa 

odprawiane są rok rocznie przez cały miesiąc maj 

codziennie z niezwykłą uroczystością przy licznym  

bardzo udziale wiernych we wszystkich kościo­

łach, kaplicach, dworach i chatach wiejskich, a 

nawet przed przydrożnemi figurami M atki Bo­

skiej, umajonemi zielenią i kwieciem.

—  Powietrze wczoraj od samego rana oziębiło  

się bardzo. W  nocy spadł w  okolicy naszej uprag­
niony deszcz.

—  Przestępczość w miesiącu kwietuiu zmniej­
szyła się. W edług wykazanej statystyki, przestęp­

czość na terenie W ąbrzeźna i okolicy (obwód Po­

sterunku W ąbrzeźno) zmniejszyła się w kwietniu  

i to dosyć poważnie: uszkodzeń cielesnych było 1; 

4 kradzieże z włamaniami; ill kradzieży bez wła­

mania; jedno sprzeniewierzenie; 18 doniesień kar­

nych za przekroczenie przepisów sanitarnych; 26 

doniesień (karnych) zo przekroczenia admin.-han­

dlowe; jedno doniesienie za pijaństwo, a 65 róż­
nych doniesień, (— )

—  Kradzież roweru. Onegdaj skradziono rower 

marki „Opel" na szkodę p. Taracha Franciszka, 

zamieszkałego na wyb. pod Główny Dworzec,

— Od iskry z komina spaliła się pierzyna. P. 
Rozalja W iśniewska, zam. Główny Dworzec 55, 

wywiesiła na płot dwie pierzyny. Jedna pierzyna 

spaliła się od iskry z komina. Szkoda wynosi 200 
złotych. (r).

— Na właściwe tory, W poniedziałek wieczo­

rem w salce hotelu pod Białym Orłem odbyło się 

zebranie w Sprawie założenia „Towarzystwa U- 

piększenia M iasta", Sprawę zareferował dość ob­

szernie p. Burmistrz Schwarz, który wskazał rów ­

nocześnie na potrzebę takiego Towarzystwa, Ze­

brani, po dłuższej dyskusji uchwalili, że uważają  

się jako „Komitet Organizacyjny", który następ­

nie zwoła w  szerszem  kole zebranie obywatelstwa. 

Następnie przedyskutowano projekt statutu „To­

warzystwa Upiększenia M iasta", Projekt statutu  

będzie wydrukowany i doręczony każdedmu za­

raz przy zaproszeniu na zebranie. W ybrano komi­

sję, składającą się z 3-ch członków i to: ks. prof. 
Brejskiego, p. Burmistrza Schwarza, p, red, B. 
Szczukę i p. K. M alskiego, Komisja ta zajmie się 
.specjalnie wysłaniem zaproszeń do poszczegól­

nych osób oraz uzgodni datę zwołania zebrania 

konstytucyjnego. Przebieg zebrania protokółował 

p. Kochanek asystent bezp, publ.

Ze względu na ważnonść istnienia „Towarzy­

stwa Upiększenia M iasta", podajemy niektóre  

ważniejsze paragrafy z projektu statutu:

Paragraf 2 statutu mówi, że celem Towarzy­
stwa jest:

b) zastosowanie stałej opieki nad parkami, pro­

menadami, plantacjami i ogrodmi miejskimi;

c) udzielenie stałej pomocy materjalnej na 

rzecz miasta ze śkładek członkowskich Towarzy­
stwa.

Do poszczególnych zadań Towarzystwa należy:

1) Towarzystwo wydaje opinję o plantacjach  

etc. pod względem ogrodowniczo-artystycznym;

2) czuwa nad całością i stanem istniejących u- 
rządzeń plantacyjnych;

3) projektuje i ulepsza gospodarkę plantacji 

miejskich, wskazuje potrzeby ozdób architektoni­

cznych, jak: altany, kioski, fontanny, rzeźby, ogro­
dzenia;

4) wyszukuje nowe miejsca i projektuje na nich 

parki, boiska, ogrody sportowe, ludowe, zadrze­
wienie ulic i placów;

5) opracowuje i ogłasza publiczne konkursy lub 

wyznacza ipremje na nowe plantacje, upiększenia 

okien i balkonów, werand lub wzorowo prowadzo­
ne ogródki;

6) budzi poszanowanie dla ogrodów wśród mie­
szkańców;

7) czuwa nad historycznemi zabytkami, śledzi 
potrzebę estetycznego wyglądu wszelkich napi­

sów, składów kupieckich, uważając na poprawną 

pisownię polską, § 4, Skład Towarzystwa, 
Członkiem Towarzystwa może być każdy nie­

poszlakowany obywatel miasta i okolicy. Człon­

kowie składają się z czynnych i wspierających,

O przyjęciu członka decyduje Zarząd. Prze­

ciw decyzji odmownej przysługuje prawo odwoła­

nia do najbliższego walnego zebrania .

Każdy więc mieszkaniec naszego miasta i oko­

licy, któremu zależy na estetycznym wyglądzie 

miasta, winien bezwzględnie poprzeć każdy wysi­

łek „Komitetu Organizacyjnego'" do stworzenia 

„Towarzystwa Upiększenia M iasta". Należenie do 

tego Towarzystwa jest obowiązkiem moralnym  

każdego obywatela! (— )

— Za skradzione ojcu pieniądze — urządził 
sobie wycieczkę pc Polsce. Piętnastoletni Tadeusz 

Błączek z Lublina, „pożyczył" sobie bez wiedzy 

•ojca 150 złotych i wyruszył na podbój nieznanych
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sobie przestrzeni. W czoraj przybył do W ąbrzeźna 

i tu też wpadł, bo czujna policja zaopiekowała się 

małym podróżnikiem. (— )

—  Targ miesięczny na bydło i konie. W czoraj 

odbył się w mieście naszem miesięczny targ na 

bydło i konie. Sprzedających było dużo —  ale ku­

pujących mało. Na targ spędzono: 251 koni, 13 źre- ‘ 

baków, 367 krów, 6 cielaków. Ceny na konie wa­

hały się od 200 do 800 zł., w zależności od konia. 

Krowy były stosunkowo dość drogie, gdyż za naj­

tańszą krowę żądano 275 złotych. Targ odbył się 

spokojnie, (— )

— Usiłowane włamanie do Powiatowej Kasy 

Chorych i p. Baranowskiego. W  nocy z dnia 5 na 6 

o godzinie 1,05 usiłowali zakraść się nieznani zło­

czyńcy do Powiatowej Kasy Chorych, Złodziej!, 

których było dwóch, spłoszył p. W itkowski W ła­

dysław, klucznik Towarzystwa „W arta i klucz" 

z Tczewa. W edług opowiadań świadka, złodzieje 

mieli zamiar wejść do lokalu Kasy od ulicy Ogro­

dowej, Jeden ze złodziei stał na czatach, a drugi 

przeskoczył przez płot i już miał zabrać się do  

pracy, gdy mu p. W itkowski przeszkodził. Jest to 

już drugi wypadek zapobiegnięcia kradzieży przez 

p. W itkowskiego, Jak się dowiadujemy, złodzieje 

usiłowali zakraść się również do p. Baranowskie­

go. A więc ubezpieczajcie swe domy od złodziei!

— Śmiałej kradzieży dokonali niewyśledzeni 

złoczyńcy u p. Antoniego  Piotrowskiego, zam. przy  

ulicy Grudziądzkiej. M ianowicie przez otwarte 

okno złodzieje dostali się do pokoju, gdzie spał 

p, Piotrowski i skradli 1 ubranie, 1 płaszcz letni, 

zegarek męski złoty, zegarek damski z dewizką, 

browning, parę kolczyków oraz 100 złotych go­

tówki, Po złodziejach niema śladu. Są to zapewne 

ci sami złodzieje, którzy usiłowali okraść Kasę 

Chorych i p. Baranowskiego. (— ).

— Nie wolno sprzedawać alkoholu w czasie 

poboru. W związku ze zbliżającym się terminem  

poboru, nie wolno od dnia 1 czerwca do 18 wyżej 

wspomnianego miesiąca sprzedawać trunków al­
koholowych.

— Rozpisanie wyborów do Sejmiku Powiato­
wego w IV okręgu. Ukazało się ogłoszenie Powia­

towej Komisji W yborczej i W ydziału Powiatowe­

go, rozpisujące nowe wybory do Sejmiku Powia - 

towego w IV okręgu wyborczym, t. j. na terenie 

obwodów wójtowskich: Podzamek Golubski, Lip­

nica, Konstancjewo i W . Radowiska oraz przyna­

leżnych do tych obwodów  gmin wiejskich i obsza­

rów dworskich. Głosowanie odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 13 lipca rb. Listy kandydatów należy  

doręczyć przewodniczącemu Okręgowej Komisji 

W yborczej najpóźniej do dnia 2 czerwca rb. włącz­

nie. (— )

—  Krowa przybłąkała się do p. Jana Tobolskie­

go przy ulicy Kolejowej. W łaściciel może ją ode­

brać za wynagrodzeniem. (— )

—  Grę hazardową w karty można było zauwa­

żyć w czasie zabaw Kółka Rolniczego w sali p. 

Błondeka w Czystochlebiu. Grę tę kontynuowali 

ludzie młodzi z Czystochlebia, nie zwracając na 

prośby prezesa Kółka Rolniczego, który nawoły­

wał do zaprzestania gry. (— )

— W adliwe kominy przyczyną licznych poża­
rów. Rok rocznie płoną wsie i osady. Ogień wy­

rządza corocznie wielomiljonowe straty, niszcząc 

dobytek ludzki,

W większości wypadkovz jako przyczynę 

stwierdzono wadliwą budowę kominów. Ponieważ 

niema nadziei, aby gospodarze sami kontrolowali 

budowę i stan swoich kominów przynajmniej raz 

do roku —  czy nie byłaby wskazane pod groźbą 

sanakcyj karnych zmusić gospodarzy do takich 

czynności? Zapobiegłoby to wielu nieszczęściom, 

zachodzącym z powodu pożarów.

—  Złodziej rowerów w potrzasku. Balawajder 

W ojciech, bez stałego miejsca zamieszkania, wy­

szedł onegdaj z więzienia, gdzie siedział 3 miesią­

ce za kradzież rowerów. Nieprzeparta chęć do  

kradzieży pociągnęła go do tego stopnia, że w  

przeciągu dwóch dni po wyjściu z więzienia „świ­

snął" dwa rowery, sprzedając je następnie niezna­

nym  bliżej osobom. (— )

— Podręczniki szkolne nie będą zmienione. 
M inisterstwo oświaty przystąpiło do opracowania 

nowego programu szkolnego na nadchodzący rok  

szkolny.

M inisterstwo nie zapowiada poważniejszych 

zmian w programie nauczania, zwłaszcza, że z po­

wodu trudnych warunków gospodarczych pragnę­

łoby uniknąć większych zmian w  doborze podręcz­

ników, by dać uczniom klas niższych możność na­

bywania podręczników od starszych kolegów.

Z powiatu.

—  Łabędź, (Kradzież kur). W  nocy z 5 na 6 bm. 

nieznani złoczyńcy skradli p, Pawłowi Stahnka  

17 kur. Policja czyni dochodzenia celem odnale­

zienia złodziei. Poszkodowany ofiaruje 10 złotych 

za wykrycie sprawców kradzieży.
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— Ryńsk. (Przedstaw ienie dzieci), W nadchor 
dzącą niedzielę w ieczorem w sali p, Z adańskiego  
dzieci szkolne z L udow ic odegrają sztukę teatral­
ną.

—  Ogrodzenie cisa. N a polecenie ks. prób. C hy- 
laredkiego ogrodzono starożytne drzew o, cis, sto ­
jące w  parfsu. C is —  drzew o ig laste o rudej korze, 
szpilkach płaskich, z w ierzchu ciem no-zielonych, 
spodem  ib ladaw ych. C is —  obecnie bardzo m ało  
spotykane drzew o, dorasta nieraz do w ysokości 
15 nitr., rośnie bardzo w olno i trw a do 500 lat. 
D rew no jego czerw onaw e, bardzo ' tw arde i trw ałe, 
nadaje się do w yrobów  tokarskich. Igły cisa i ja­
gody są tru jące dla w szystkich zw ierząt. (— )

—  Ludowiec. (Usiłowana kradzież). U  p. Stahn- 
ka zakradli się w  nocy złodzieje, kradnąc jednego  
św iniaka. Z łodziejom  m usiał kłoś przeszkodzić, bo  
św iniak przyszedł rano z pow rotem ,

Z w ędrów ek po pow ieci
Jarantowice, Łopatki, M yśliwiec, Łabędź, Czaple.

Pow iat nasz m a poza, sobą bogatą przeszłość.
O ngiś, na w schód lin ji R adzyń —  Ł asin —  W ą­

brzeźno —  jak m ów ią stare kroniki —  roztaczały  
się „nieprzebyte lasy i m oczary“ , które zabezpie­
czały Prusom odw rót podczas napadów  na ziem ię  
chełm ińską,

W  ow ych niedostępnych kniejach żyły w ów ­
czas niedźw iedzie, w ilki, jelenie i dziki, a ze zw ie­
rzyny m niejszej w ydry i bobry; w  bagnach zaś ro ­
dziły się czaple, bociany, żóraw ie i dzikie łabę­
dzie.

Z łych w ięc czasów  pochodzą nazw y: N iedź­
w iedź, Ł opatki, Ł abędź, C zaple itd .

N iezw ykle bogaty stan zw ierzyny w pow iecie  
naszym zw rócił uw agę w ielkich m yśliw ych, jak  
król Polski Jan O lbracht, który aż z Płocka przy ­

jeżdżał tu z całym  dw orem  na polow anie dzikiego  
zw ierza.

Sołtys Jarantow ic otrzym ał od króla poręcze­
nie, w  dniu przed św . A ndrzejem 1494 r. z tern , 
że m a praw o łow ienia zający w  sieci w  zam ian za  
utrzym anie psiarni królew skiej i udzielenie przy ­
tu łku gościom króla, podczas odbyw ających się 
łow ów .

N iekiedy  m ożna w  torfow islkach naszych okolic 
odnaleźć szkielety różnych zw ierząt.

Podobno i w ilków tu było sporo. R ząd nakła­
dał obow iązek na dzierżaw ców  dótbr, by w  razie 
polow ania na w ilki staw ili bezpłatnie „ludzi i pod-  
w ody“ . Z a kążdego ubitego w ilka rząd płacił 12  
talarów .

O becnie niem a już w iększych drapieżników . 
Z w ierzostan zm niejszył się niepom iem ie. Jedynie  
dziki rozm nożyły się w  dość znaczną ilość. L isów , 
począw szy od m iejscow ości L isew o, jest w szędzie  
jeszcze pełno.

C elem ochrony niektórych zw ierząt i ptaków , 
należy zw rócić baczniejszą uw agę na przygodnych  
m yśliw ych.

Z całej Polski
— Lwów. (K osz napełniony m aterjałam i w y- 

buchow em i). Patrolujący w okolicy W ysokiego  
Z am ku w e L w ow ie posterunkow i natknęli się na  
ul. K lasztornej na 2-ch ludzi, niosących z trudem  
kosz podróżny, znacznych rozm iarów . N a w idok  
posterunkow ego:, jeden z dźw igających kosz, rzu ­
cił się do ucieczki, drugiego zatrzym ano. Przy re­
w izji okazało się, że kosz napełniony był m aterja­
łam i w ybuchow em i. Z naleziono w  nim  20 kg, za­
palników , sam oczynne zapalniki napełnione kw a­
sem siarkow ym , zw ój około< 50 m etr, lontu pro ­
chow ego (B ichforda), oraz kilkanaście litrów  cięż­
kiej benzyny. N azw isko aresztow anego U kraińca

trzym ane jest w tajem nicy. U jęto rów nież i jego  
w spólnika. C o do celów , do jakich przeznaczone 
były „drobiazgi** znajdujące się koszu, istn ieją ró ­
żne przypuszczenia.

R U C H T O W A R Z Y S T W

— W alne Zebranie To  w. Śpiewu „Lutnia1* od ­
będzie się w sobotę 10 m aja b. r, o godz. 8-m ej 
w ieczorem  w  lokalu p. K lim ka z nast. porządkiem  
obrad; 1) Z agajenie, 2) Spraw ozdanie sekretarza, 
3) Spraw ozdanie bibljo tekarza, 4) Spraw ozdanie  
skarbnika, 6) W ybór now ego Z arządu, 6) W olne  
głosy. Przybycie w szystkich członków konieczne

Z a Z arząd St. K lim ek, prezes,

— Zebranie młodzieży żeńskiej odbędzie się 
w  niedzielę 11 b. m . w  szkole o godzinie 3-ciej po  
południu.

— Zebranie Teatru Ludowego odbędzie się w  
piątek  9 b, m . w  salce p, Szym ańskiego, o godzinie  
8-m ej w ieczorem ,

— Klub szoferów oddział W ąbrzeźno! D nia  
11 bm , o godzinie 7-m ej odbędzie się nasze m ie­
sięczne zebranie w  lokalu p. B ielickiego,

M ąż zaufania'
— Zebranie Koła Zw. Podoficerów Rezerwy 

odbędzie się w  dniu 8 bm , (czw artek) w  lokalu p, 
G rzegorczyka, ul. K olejow a, o godz. 8-ej w ieczo­
rem . Z pow odu w ażnych spraw  przybycie w szyst­
kich członków  konieczne. Zarząd*

— Zebranie miesięczne Stowarzyszenia Pań 
M ił. św. W incentego a Paulo odbędzie się w  czw ar­
tek 8-go bm , o godz. 4-tej na sali m agistrackiej.

U przejm ie zaprasza  Zarząd.

Przetarg przymusowy
D nia 9 . 5 . 3 0 . • g o d z . 9  p rz e d

p e ł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u  
za  gotów kę u  p. M a r  ja n a  S tro iń s k ie ­
g o  w W ąbrzeźnie przy  ul. C hełm ińskiej

m łó c k a rk ę

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w  W ąbrzeźnie  i

iiio U  |Ń [F  m
n n n n n n U L U H L L n n n n n n

H O T E L P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D nia  9 .5 . 3 0  r . g  g . 9,30 p . p o ł. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za  gotów kę  
w  m ojem biurze przy ul. H allera 10

w ó z  p a ro k o n n y , w ó z  ro b o c z y , 
8,40 c tr . ż y ta  w  w o rk a c h , 6 0  
w o rk ó w  p ró ż n y c h , w a g ę d e -  
c y m a ln ą  i ra d io o d b io rn ik

Przetarg nieodw ołalny.

G łó w c z e w s k i kom . sąd. w  W ąbrzeźnie

D z iś w  ś ro d ę , d n ia 7 i w c z w a r ­
te k , d n ia  8 o g o d z . 8 ,4 5 w le c z , 

daw no zapow iedziany super- 
szlagier p. t.

D Z IE W C Z Ę  Z  
K A R U Z E L I 
dram at m onum entalny, w  t o - 
li gł. bohaterka film u „Statek  

kom edjantów "

M a n i P h ilb in , N o rm a n  
K e ry , G e o rg e  S ie g m a n

D rak i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka  —  W ąbrzeźna. 

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzaźns  

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow iedzialB O ^d
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osiągniesz przez kupno losu

P o ls k ie j Ł o te r ji P a ń s tw o w e j
L o s y  d o  l-s z e j k la s y  L o te r ji ju ż  n a ­

d e s z ły ! P o s p ie s z s ię  z  k u p n e m !

K o le k tu ra

„ G ło s  W ą b rz e s k i"
Wąbrzeźno-Pomorze.

r

’Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 12 

sprzedam  w L ipienicy najw ięcej dające­
m u za gotów kę

w iró w k ę

Z biórka licytantów u gosp. Prel- 
w itza

R o g o w s k i,

N astępny

g o w s k ij kom . sądow y K ow alew o g :

Pnet&rg przymusowy
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 14 

sprzedam  w  E lgiszew ie  najw ięcej dające ­
m u za gotów kę

p o w ó z k ę , o b ra z , s tó ł  i 6  k rz e ­
s e ł

Z biórka licytantów 7 przy oberży p. 
Szczepanow skiego

R o g o w s k i, kom . sąd. K ow alew o

Z p o w o d u  c z ę ś c io w e g o  

w y d z ie rża w ie n ia  i 

o p ró ż n ie n ia

n a s z y c h  s ia d ó w , u d z ie la m y p rz y  z a ­

k u p a c h to w a ró w e m a lio w a n y c h i 

n a c z y ń  k a m ie n n y c h

2 0 p ro c , ra b a tu

s k ła d  ż e la z a

H allera 8 W ąbrzeźno T elefon 12

O s trz e ż e n ie
Stw ierdziliśm y, że nasze  butel­

ki, beczki i skrzynie do butelek 
zostają używane przez

nieupoważnionych.
Ostrzegamy przed  nieupoważ  

nionein używ aniem w ym ienionych  
przedm iotów , poniew -aż takow e są  
naszą niesprzedajną własnością, 
a w szystkich  zainteresow anych  w zy ­
w am y do natychmiastowego od­
dania znajdujących  się w  ich  posia­
daniu butelek, beczek i skrzyń do  

butelek które są oznaczone  
naszą firm ą. —  Z arządziliśm y  stałą 
kontrolę, za pom ocą  której stwier­
dzimy  niedozwolone używ anie  na­
szej w łasności, a za w szelkie poda­
ne nam  w ypadki będziem y  w innych  
bezwzględnie ścigać celem  uka­
rania.

Browar Toruński
Tow. Akc. Toruń.

na sprzedaż

G & rk e w s k i
R ynek 22

Unieważniam
zgubioną książeczkę  

w ojskow ą w ystaw ioną  
przez P. K . U . T oruń

W ł. Lewandowski
. W ęgorzyn

pszennej ziem i z  budyn ­
kam i poczta, 

szkoła i kościół w  m iej­
scu, nadające się na  ka­
żde przedsiębiorstw o  za­
raz na sprzedaż. C ena  

podług ugody.

Leon Birczyński 
W . Radowiska

Starsza

I służąca 
potrzebna zaraz  

yn _ I G ru d z ią d z k a 3 5 p a rte r

BOW ERY
S!

z m ieszkaniem ,nadający  
się także na inne przed ­
siębiorstw o  zaraz  do  w y ­
dzierżaw ienia

N o w iń s k i, Kowalewo

Po kój 
Mslilowaoj {duży) 

dla dw óch panów i je­
den dla jednego pana  
z pelnem utrzym aniem  
zaraz lub od 15. V . do  

w ynajęcia.

GOSTOMSKA
W olności 11 I ptr.

m a s z y n y d o  s z y c ia ,-w i­
ró w k i i w s z e lk ie  c z ę ś c i 
z a p a s o w e  d o  ta k o w y c h

O p o n y , a k c e s o rja  
i c z ę ś c i  z a p a s o w e  
d o s a m o c h o d ó w .

W szelkie oliw y i sm a^y  
Specjał.: oliw a sam och. 

G alanterja żelazna.

W arsztat reperacyjny. 
B ardzo niskie ceny —  
O bsługa rzetelna i fach

Browar Kuntersztyn
Tow. Akc. Grudziądz.

Sad owocowy 
do w ydzierżaw ienia ob ­
szar 6 m orgów . Z glosz. 

Lisewo-resztówka  
koło G olubia

J. G E R K E
W ą b rz e ź n o , ul. K ościuszki 7

S z o fe r
pilny, trzeźw y i dzielny  
w sw ym  zaw odzie  z  ukoń ­
czoną szkołą szoferską i 
praktyką w  w arsztatach  
sam ochodow ych, prow a­
dzi rów nież  traktory, po ­
szukuje posady. Z glosz. 
pod „Szofer" proszę  skła­

dać do adm inistracji
„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o **

poszukuje natych ­
m iast

i. K o łe c k i
r F a b ry k a m a s z y n

N a s e z o n p o le c a  

opiilani 
d o b u ra k ó w  i k a rto fli 

o d  1 — 4 k o n n y c h  

I. K o łe c k i
F a b ry k a m a s z y n  

W ąbrzeźno

Ż ą d a j
wszqdxie

sus nom


